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Zmiana gabinetu.
(Telegram „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 12. listopada. W* sw r Zeitung ogła 
Bza następujące pisma odręczne:

„Kochany Łł .T aoffil Na wręczoną mi prol- 
bę o dymisję ze strony całego ministerstwa, dla 
królestw i krajó5 * radzie państwa reprezento­
wanych, czuję si^ zniewolonym udzielić mu ła­
skawie upraszanego zwolnienia z urzędu. Zara­
zem zawiadamiam pana, de równocześnie zamia­
nowałem księcia Alfreda Wi discbgraetza moim 
ministrem prezydentem dla królestw i krajów, 
w radzie państwa reprezentowanych i powierzy'* 
łam mu utworzenie nowego ministerstwa. — 
Wiedeń 11. listopada 1893. Francisek Jóeef m. p. 
Taaffe m p.

„Kochany hr. T a a f f e !  Z żalem uwalniam 
pana na właBną prośbę z posady mego prezy­
denta ministrów i a kierownictwa mego mini­
sterstwa spraw wewnętrznyoh. Spełniam też akt 
obowiązku serdecznego, wyrażając Panu moje 
najgorętsze uznanie i podziękows nie za długi 
szereg wiernych i znakomityoh usług, jakie od- 
dawałei mnie i państwu we wszystkich sytaa ■ 
cjaoh, kierowany zawsze najlepszemi zamiarami 
patrjotycznemi, a z bezinteresowną, poświęceri;, 
pełną gorliwością i z prawdżiwem zaparciem 
właBnem. B ą d ź  pan przekonany, że wszystko, 
cokolwiek Pan i każdy członek uatępująoego 
gabinetu uczynił pożytecznego dla państwa, to 
będzie zachowane w mojej wdzięcznej pamięci.

Wiedeń 11. listopada 1898. Fronda**' 
Jóeef m. p.“

„Kochany dr. baronie Gautsch! Uwalnia* 
jąo Pana łaskawie z urzędu mego ministra wy­
znań i oświaty, wypowiadam Panu moje uznanie 
szczególne aa P a ń s k ą  znakomit wierną służbę 
za niestrudzoną drisłalność Pońika, jak niemniej 
aa wielkie zasługi, jakie zdobyłeś sobie około 
rozwoju i podniesienia oświaty, a zarazem popie­
rania interesów wyznań wszystkich i zastrzegł ni 
oobie dalsze użycie Pana do służby. Wiedeń 11. 
listopada 1893 Franciseeh Jóeef m. p. Taaffe m. p.“

„Kochany Panie Zaleski! Uwalniając Pana 
łaskawie z urzędu mego ministra i zastrzegając 
sobie ponowne użyoie go w służbie, wypowiadam 
Panu moje pełne uznanie za u..agi zna omite, 
oddawane od szeregu lat państwu i Pańskiemu 
krajowi ojcayetosnj a wiernością i ięceniem. 
Wiedeń 11, listopada A893. Franciseeh Jóeef m. p., 
Ta ffe m. p. “

^lf*tfhiny dr. steihbaeh Jw włatofrye - f t a s  
ła J  iwie a urzędu mego ministra finansów i za­
strzegając sobie penowne użycno-go w służbie, 
wypowiadam Panu moje pełfie nanie za zns,- 
k  mite usługi, oddawane a poiwfęeema pełni 
gorliwością, a zwłaszcza aa skutecane starania 
PaAakii fwol utraymania równowagi w budżecie 
państwowym i regulaoji waluty. Więdep 11. li­
stopada 1898. Franciseeh Jóeef m. p., Ta ffe m. p.

„Kochany ks. Windisohgraeta I 1 ianuję pana 
moim prezydentem ministrów dla królestw i kra­
jów, w radzie państwa reprezontowonych i oeze- 

ję jak najrychlejszych wnic -ów pińskich w 
sprawie utworzenia nowego gabirejjp Wiedeń 
11. listopada 1898. Franciseeh Jóeef m. p.“

„Kochany kB. Windisehgraetz l Zgadzając 
się na wnioski Pańskie, mianuję hr. J . F  a 1- 
k e n h a y n a  ponownie moim ministrem rolni- 
niotwa, generała broni hr. Zenona W e 1 s e r  s- 
h e i m b a ponownie moim ministrem dla obrony 
krajowej, margr.Oliyiera B a e q u e h e m a  moim 
ministrem spraw wewnętrznych, hr. F r. S c h o e n -  
b ó r n a  ponownie moim miniBtrem sprawiedli­
wości, tajnego radcę i marszałka mojego księ­
stwa Styrji, hr. Gundakera W u r m b r a n d a  
moim ministrem handlu, wiceprezydenta izby 
posłów, dr. Stanisława Madeyskiego moim mini­
strem wyznań i oświaty, radoę legacyjnego po 
za służbę, dr. ErneBta P 1 e n e r a moim mini 
strem finansów, wreszcie tajnego radcę Apoli­
narego Jaworskiego moim ministrem. Dotyczące 
odręczne pisma moje, do nich wystosowane, na­
stępują w załiszeniu. Wiedeń 11. listopada 1893 
Franciseeh Jóeef m. p. Alfred ks. Wind i . chgraete 
m p.“

„Kochany hr. Falkenhayn! Wypowiadając 
Panu moje pełne uznanie za ob ;e zasługi, dłu­
goletnią i poświęcenia pełną działalność Pańską i 
popieranie ważnych zadań ekonomicznych, resort 
Pański obejmujących, miau. > pana ponownie 
moim ministrem  rolnictwa. W iedeń 11. listopadp 
1898. Franciseeh Jóeef m. p., Alfred Ja. Win- 
diachgraete m. p.tt

„Kochany hr. WtljerBheimb! W uznaniu 
długoletnich znakomityoh U3łog Pańskich, zwła- 
ssr sza zaś niezmordowanej, a skutecznej działalno­
ści gwoli podniesienia i ukształcenia obrony kra­
jowej, mianuję Pana' ponownie moim ministrem 
dU obrony krajowej. Wiedeń 11. listopada 1898. 
Franciseeh Jóeef m. p , Alfred ks. Windisch 
graete m. p.*

„Kochany margrabio Bacquehem! Uwalnia­
jąc pana łaskawie z uraędu ministra handlu i % 
uznaniu pańskich usług znakomityoh, które od­
dawałeś z poświęceniem mostrudzonem, a które 
w rozwoju naszego handlu i stosunków komuni- 
kzojnych tak świetny wyraz znałaby, mianuję 
pana moim ministrem spraw wewnętrznych. 
Wiedeń 11. liBtopada 1898 Franciaeek Jóeef 
m. p Alfred ks. Windischgroete m. p.“

„Kochany hr. Schoenborn! W uznaniu zna­
komitych i wiernych usług pańskich, oddawa­
nych zawsze z pełnem poświęceniem, jak nie­
mniej wielkich zasług, jakie zdobyłeś sobie na 
dotychczasowym posterunku około rozwoju sto­
sunków prawnych i utorowania ważnych reform 
na wszyztkich obszarach prawa, mianuję pana 
ponownie moim ministrem sprawiedliwości. Wie- 
feg 11. listopada 1898. F rancim h Jóeef m. p. 
Alfred ks. T chgraete m. p .“

„Koohany hr. W urm orand! Mianuję Pana 
moim ministrem handlu! Wiedeń 11. listopada 
1898. Franciseeh Jóeef m. p. Alfred ks. W in  
iischgraete m. p.“

„Kochany dr. M adeyski! Mianuję Pana moim 
ministrem wyznań i oświaty. Wiedeń 11. listo­
pada 1898. Francitjek Jóeef m. p. Alfred hs. 
Windischgroete m. p.“

„Kochany dr. P lener! Mianuję Pana moim 
ministr3m finansów Wiedeń 11. listopada 1898. 
Franciseeh Jóeef m. p. Alfred ks. Windichgraete
El. p .“

„Kochany Panie Jaw orski! Mianuję Pana 
moim ministrem. Wiedeń 11. listopada Fran  
ciseek Jóeef m. p. Alfred ks Wmdischg aete 
m. p.

Nowy gabinet zaprzysiężony zostaaie dziś 
przed południem i odbędzie się natyohmiast pier­
wsze tegoż posiedzenie celem ustanowienia terminu 
zwołania izby. Prawdopodobnie izba zwołaną 
będzie między 18. a 20. listopada.

Hr. T a a f f e ,  który posiada już wszystkie 
ordery, otrzymał wczoraj od cesarza portret 
z własnoręcznym cesarskim podpisem. Z  nowych 
ministrów najmłodszym jest ks. Windisehgraetz, 
który liczy lat 42. Działalność jego dotychczaso­
wa dosyć skremna — naturalnie jest on konserwa­
tystą najzupełniejszym.

*
Apolinary J a w o r s k i ,  właściciel dóbt ziem­

ski h w Skwarzawi , w powieoie złoezowskim, 
urodził się w roku 1825 w Galicji. Po ukończ 
nin stodjów jurydycznych na ani wersy tetach 
wiedeńskim i lwowskim, pozostawał od r. 1846 
przez pewien czas w słażbie państwowej. Od 
rokn 1870 jest posłem do rady państwa i do 
Sejmn z knrji większej własności b. obwodn zło- 
czowskiego. Po śmierci Grocholskiego, wybrany 
został prezesem Koła polskiego, którą to godnośó 
do dnia dzisiejszego piastował. P. Jaworski jest 
honorowym obywatelem miasta Lwowa i rzeczy 
wistym tajnym radcą ecBarskim.

P. Jaworski należy do stronnictwa konser 
watywnego. Wszystkie stronnictwa w izbie de­
putowanych otaczają go poważaniem dla jego 
niesłomnego charakteru. Jako znakomity parla­
mentarzysta i cięty mówca oddał p. Jaworski 
swą pracą w Sejmie, radzie państwa i w delega 
ejaoh niepospolite nsłne krajowi.

. Dr. Stanisław M a d e y r i uroda, w roku 
1841 w Sieniawie, o _om zyC O łni j im w Rze­
szowie, a nństępnie wydział prawniczy na uni-
iMw y t i ś i i lr  » J Cg«lrei : i we i ItW BT tTT®
1864 wstąpił do służby rządowej j  ko praktykant 
sądowy w .r. 1866 z|sjtal promu ł a j  na dr» 
praw. Zi idinisteriilwa hr. Alfreda Potociiego zo - 
stał mianowany oajun^tem sądowym i powołany 
do ministerstwa sprawiedliwośoi, departamentu 
dla spraw galioyjskieh, gdzie głównie w sekoji 
prawodawczej praoował. Po objęoin teki miniBtra 
sprawiedliwości przez dr. Glazera, wystąpił dr 
Madejski ze i :użby państwowej i nranowany zo 
stał w r. 1872 notarjuszem w Liszkaoh pod Kra­
kowem, póńniej w Brzesku. W r. 1879 wybrany 
został pdf raz pierwszy posłem do Rady państwa,

I w której do dnia dzisiejszego zasiada. Od kilka 
lat jest również posłem do Sejmn krajowego. 
W r. 1879 habilitował się na uniwersytecie Ja ­
giellońskim na docenta dla procodnry oywilnej. 
Obecnie był profesorem, a drugi rok z rzędu 
rektorem uniwersytetu Jagiellońskiego.

Dr. Madeyski należy do afron-ictwa konser­
watywnego do partji t, zw. krakowskiej. Jakko l­
wiek nie należy on do naszych przyjaciół poli­
tycznych, przyznać musimy, że jest to sprytny 
parlamentaraysta i znakomity mówca.

Dr. Ernest P l e n e r  urodzony 18. paździor 
nika 1841 w Chebie w Czechach jest synem b, mi 
nistra skarbu i handln, Plenera. Po nkończeoin 
Btudjów uniwersyteokioh, wstąpił do Błnżby dy­
plomatycznej i był pi ij azieleny do ambasady 
w Paryżu, później w Londynie. W roku 187U 
wystąpił ze służby w charakterze radcy legaeyj- 
nego. W roku 1887 zdołał połączyć dwa stron­
nictwa ntemiecko-anstrjackie i niemiecke-narodr- 
we W jeden klub zjednoczonej niemieckiej lewi 
cy, którego do ostatniej cbwili był prezesi im 
Dr. Plener jest beznprzecznie jednym z najłe- 
pszyoh mówców lewicy w parlamenoie wie 
deńskim.

Gundaccar hr. W u r m b r a n d  urodź. 9 
maja 1838 r., służył pierwotnie w armii austry 
jackiej i jako rotmistrz w y s ta ł  z wojska, po 
święci wszy się gospodarstw "i. Uchodzi za dobrego 
tlŁonomistę i znawcę srtuk pięknych. W izbie 
deputowanych zasiada jak pe- t styryjski z wię- 
Jzscej własności i należy do klubu niemieckie 
zjednoozonej lewicy.

W r. 1880 postawił on w izbie pamiętny 
wniosek o uznanie niemieckiego języka, jako ję­
zyka państwowego.

O innych- nowomianowanych ministrach nie 
piszemy, gdyż zasiadali oni jnż w gabinecie hr, 
Taaffego.

Życiorys premiera nowego gabjnotu ks. Al 
freda W i n d i s c h g r a e t z a  podaliśńy jnż przeć 
kilku dniami w naszym dzienniku

Korespondencje.
trozawa, 8. liBtopada.

(Choroba Hurki. — Pogłoski. — Otieo Iwan Krom -taokij. 
— Jogo *>oh?t w Warszawie i w Białej. — Ryoew Matki 
Boskiej Częstochowskiej. — Sz' Jdel Hurkowej. — Usuwa­

nie księży).
W ostatnich dniach rozeszła się po mieście 

dość alarmująca pogłoska, że Hnrko niebeapie- 
oanie chory i lada chwila ocaokiwać należy na 
rogach nlic plakatów, że Osip Władimirowiea 
praeniósł się do wieczności. Jedni mówili o gan­
grenie, która wymaga ampntaeji nogi a wątpli­
wym w dodatku skutkiem, druday o jakimś a-

takn sercowym — likt prawdy absolutnej do 
wiedzieć się nie mógł i prawdopodobnie nie do- 
vie się nigdy. Faktem jednak pozostanie, że 
lnrk-» b j i  chory i że na jego intencję słynny 

otiec Iwan j£rocsztadskij, coś w rodzajn proroka 
irawosławnego, odprawił nroc-.ysty mólebień w 
soborze na nliey Długiej. Że bytność tego pro­
tojereja nie była czysto przypadkową, leoz na 
żądanie sfer "•yższyoh podjętą ŚTiadezy o tem 
następująca okoliczność:

_ Otiec Iwan postanowił odwiedzić jakiegoś 
„świątobliwego4 pustelnika pod Tfiłą i zapoznać 
się z nieznanym mu dotychczaB kolegą. Droga 
najkrótsza z Kronsztadtn do Tnły, p r r - j  Wilno, 
Smoleńsk, Moskwę, ale nigdy przez. Wari awę. 
Tymczasem „cudotwórca14 obrał sobie drogę przez 
stolicę naszego kraju, rzekomo w celu utwierdze­
nia wiernych w prawosławia. Ta sama okolicz­
ność wskaznje już na to, że pabyt jego w na- 
szem mieśoie nie był przypadkowy, a znają o bi- 
goterję Hnrki i wiedząc o tem, na czyją intencję 
były wznoszone modły w soborze i kaplicy zam­
kowej, chyba tylko bardzo ograniczony ożłek nie 
mógłby się domacać chociażby tylko śladn pra­
wdy. Że Hnrko był obory, to jest faktem, gdyż 
w słażbie zastępował go jego pomocnik jenerał 
Pawłów, a trzeba wam wiedzieć, że Hnrko, jako 
żołnierz, lnbi sam załatwiać w systko i nie wy- 
ręcia się nikim, chyba gdy jest »a urlopie. Da­
lej, w zamku nie odbywały się żadne przyjęcia 
podkomendny, h, które zwykle miewają miejsca 
w ponia iziałki, środy i piątki W dniach tych 
przyjmuje Harko sam raporty od naczelników 
oddziałów, w ostatnich trzech tygodniach zastę­
pował go jenerał Pawłów, aczkolwiek wojskowy, 
ale kreatura Marji Andrejewny. Przed sześciu 
czy eiedmiu laty jeszcze sztabsrotmistrz od nła- 
nów, adjutant Hnrki, dzisiaj jnż pomocnik głó­
wnodowodzącego i jenerał major. Awans był 
szybki, a dopomogła do tego nie mało piękna 
postawa pana jenerałs.

Wcsoraj doszła mnie wiadomość, która mi 
się wydaje być najbardziej zbliżoną do prawdy, 
a tyczy się jeszcze ohoroby Hurki. Zapewniano 
mnie mianowicie, że jenerał-gnbernator na osta­
tnich manewrach oddziałowych przeziębił się i 
dostał zapalenia płne. Utworzyła się woda pod 
sercem i operacja zdawała [ę nieuniknioną, i ,8 
poszła pogłoska o amputacji nogi i o wadzie ser­
cowej.

rają Tanty Ten da 10, tamten owo, słowem roz 
maitość w przedmiotach panuje wielka, pogar­
dzać niczem nie wolno, gdyż to przecież dla 
biednych !

Przed trzema tygodniami mniej więcej urzą­
dziło też filantropijne kółko p o l s k i e  — zazna­
czam te, że p o 1 s k i e — w Częstochowie loterję 
fantową na cel dobroczynny, władza pozwolenia 
udzieliła po wymożenin na komitecie, iż pewna 
część dochodn przypadnie na rzecz rosyjskiego 
„Czerwonego krzyża", fanty pozbierano : .oto 
casus fatatia. Pomiędzy przedmiotami do roze­
grania znajdował się obraz Matki Boskiej Czę 
Btochowskiej 1 Nikogo to dziwić nie może, tem 
więcej w Częstochowie, gdzie kult Matki Boskiej 
kwitnie w całej pełni i gdzie w każdym niemal 
domn po kilka obrazów Królowej Korony Pol­
skiej się znajduje — przyszły panie do kogoś, 
nie można było na razie dać eoś innego i ofi 
rowano obraz. Praktykowano to nieraz i zawsse 
było dobrze, teras jednak pan pułkownik dopa­
trzył się w tem zbrodni i hejże na Polaków! 
Cóż to za naród, który nie nmie szanować świę­
tości cbseceesłamonskoj i pozwala ją  rozegrywać 
obok wódek, win i innych przedmiotów. Zda­
niem p. Krestowskiego, Polacy wydarli ten obra 
ondowny Moskalom, a oni tylko przez delika­
tność nie obcą go odbierać 1 Innemi słowy: Ma­
tka Boska Csęstoohowska jest czyBto prawosła­
wną i tylko Polacy zrobili ją katoliczką, tak, 
jak to zrobili z Matką Boską Ostrobramski 
W końcn swego piorunującego artykułu w tej 
kwestji, grozi p. Krestowskij, iż jeżeli Polacy 
nie będą umieli niiano rać tej, tylko w czasowe 
posiadanie oddanej im, świętości, to prawosławni 
będą zmnszeni upomnieć się o swoje prawa 1

Prawa! Znamy my dobrze te moskiewskie 
prawa. Chociażby historja na stn kartach mó­
wiła „tak", Moskal napisze jedno słówko „nie* 
i historja w kątl Historja — to earyzm, a ca- 
ryzm — to prawosławie i po a tem nio. Co 
Moskal powie, to święte — nikt inny nie ma 

jie może mieć racji, chyba tylko, jak dzisiaj — 
Franonz i to jedynie z zastrzeżeniem.

W każdym razie fiiipika ta Warte. Dnie- 
wnika przeciwko loteriom fantowym, świadezy 
jaknajwyraźniej, iż Moskwa eoraz bezczelniej 
powiada: „to wsaystko mojem było, jest i bę
i  ie “, i rzecz pochodzącą z kradzieży, nazywa 
his tory- .ną *łasnoś ią, ba idair nawet dalej

Wracam jednak d& pobytn ótea Iwans i mówi jui* o tem, że to do niej należy, czego 
.W Warszawie . Nie- oM  .j s  > ę  baz *w7kłr « b - ■ jeszcsm rtrra tó  ^ie ze,.syfa IfiKnlb niógłi ~ ~
w takich razach komedyj i szo >k. A winc sza­
nowny otiec zwidził przedewazysJriem jedno 
4 drogie, męskie i żeńskie, gimnazjum t zw. ro­
syjskie, z powodu, iż uczniowie i nezenniee 
z nader małymi wyjątkami, wyznania prawosła­
wnego i przemawiał „z nezuoiem i przekona­
niem* do zgromadzonych. To uczaoie i przeko­
nanie ograniczało się na tem, że jego protojerej- 
ska mość witał zgromadzonych słowami: „Po­
zdrawiam waz bracia i “‘ itry w Chrystusie, 
bądźcie wierni prawosławia, a teraz pomódlmy 
się za cara." Jeżeli nie chcecie wierzyć, to od­
syłam was do W arse Dniewnlha, skąd treść 
przemówień otca Iwana pozwalam sobie zaczer­
pnąć. „Tłumy, bez różnioy wyznania i narodo­
wości witały dostojnego pasterza* — pisze organ 
p. Krestowskiego — no i w tem pewnego 
stopnia się nie myli.

Tłami ,ył wprawdzie różnych wyznań, 
lecz nie w.lały, _ gapiły się po pro«tu na nową 
oaob itość. Zwykła to cecha wielkiego miasta, a 
w Warszawie tem więcej ona odcznwać się daje, 
że p.-zyj^zd jakiejś wybitnej rosyjskiej osobisto­
ści otoozony jest opieką policji, która ostentacji 
przy takiej uroczystości nie szczędzi: Co dziesięć 
kroków stójkowy w paradzie zgania ■ ulicy do- 
rożai i wozy, prsez co samo jnż zwraca na sie­
bie nwagę przechodniów. Naród jest ciekawy, 
ten i ów dowie się od policjanta, kto przejeż­
dżać będzie, radby zobaczyć tę nową gębę i sta­
je na nlicy, aby się pogapić. Z  tego w organie 
urzędowym tworzy się wiadomość, że „tłnmy wi­
tają tego lut tego...* czasami przy członkach f&- 
milji oarokiej dodaje się „z entuzjazmem".

Z Warszawy otiec Iwan udał się do Bia­
łej — na drodze terespolsidąj — i tam się po­
wtórzyła ta sama bistorje, gdyż tam Indzie „aż 
po trzy dni czekali" na przyjazd władyki. Czy 
w tem co prawdy tkwi, wątpię, gdyż o ile mnie 
dochodzą wiadomości, lud tamtejszy, w trzech 
czwartych unicki zachował się bardzo obojętnie, 
a szanow. otca n.e uważa wcale za cudotwórcę. 
Fryjichał pip brechun, ta i bresee, dawało Bię 
nieraz słyszeć — no i po części była to racja. 
Iwana Krom . tadsk go otacza w świecie prawo­
sławnym jakiś nimbns, niektórzy dają ma miano 
cudotwórcy, a w rzeczywistości, jest to sobie zwy­
kły pop-fanatyk, który wierzy w swoją wiarę 
i według jej przepisów w iftooie postępuje. Dla 
narodn rosyjskiego jestto rzeczywiście rzecz nie­
zwykła. aby pop potrafił się utrzymać w grani­
cach moralności, nie zdzierał ludzi i nie Krzy­
wdził ieh i stąd powstała wieść o endotworstwie 
Iw&r i jego świątobliwośoi, Źe po śmierci bp- 
stanie praez eara mianowany świętym, rzecz pe- 
i ma. 'la naszego społeczeństwa jestto osobisUfć 
obojętna, gdyż nie mięsza się do polityki wcale 
i dla tego zapewne w hierarchji duchownej da­
leko nie zajedaie, przynajmniej za żyeia.

Za to w hierarchji duohowco-prawosławno- 
wojskpwej caleko zajdaie niewątpliwie p. Kre­
stowskij, który na papierze IParss. Dniewniha 
masakrował Nieineów i Polaków, a teras zaczyna 
Bię aabierać na dobre do religji katolickiej i Bta- 
je — o obłudo 1 — w obronie jej świętości.

Jest to od wielu lat zakorzenionym zwycza­
jem we wBzystk eh miastach Królestwa, iż na 
cel dobroczynny urządzają się loterje fantowe 
raz lub dwa razy do rokn. Uproszone osoby, 
najcsęśoiej panie — chodzą po domach i zb: >
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Właściwego a śc Aejszego cela tego arty­
kułu trudno siej na rasie domysicć, nie przypu­
szczam bowiem, aby pan prawosławny br»ł 
w obronę re li^ą  katolicką na serjo, tem więcej, 
Ac na loterjaCh fantowych, urządzanych coro 
osnie praez jaśnie wielm. Marję Andrejewną w Sa­
skim ogrodzie na rzecz ochrony mikołajowskiej, 
widziałem sam nieraz nietylko jeden, ale po kil 
kanaście obrazów świętych do wygrania, obok 
powozn i pianina, które nie były do wygrabia, 
a służyły tylko jako wabik dla szukających 
szczęścia. Lecz w tym wyp&dkn o profanacji 
Inb szwindla prostym nie może być mowy, bo 
te urządzała pani Hurkowa, osoba prawosławna. 
Czemu tego faktu Dniewnik nie podniesie? Sta- 
jąo w obronie obrazów katolickich, powinien 
tem więcej bronić prawosławnych. Caemnż tego 
nie robi ?

Odpowiedai na to pytanie chyba nie do- 
Btanę, bo jej nie ma prawdopodobnie, a zrosatą, 
wiecie tak dobrze o tem wy, jak my, żo w ka­
żdym raaie byłby to tylko szatańsko moskiewski 
wykręt, z którym polemika na serjo jeBt rzeczą 
niemożliwą

Zostawiam na razie tę kwestję bez dalszych 
komentarzy, a przechodzę do innej, a miano­
wicie do rewizji a księży i ioh saspendow&nin 
przez władze administracyjne. W ostatnich cza­
sach na mocy rozkazu Hurki uwolniono zupełnie 
od obowiązków Kapłańskich, a raczej sabroniono 
je spełniać, trzem 1 .iężom irchidyecezji warsza­
wskiej, a tymi banitami sui generis są: ks. Ws- 
arsyniec D ę b s k i ,  administrator parafji Skuły 
w dekanacie błońskim, ks. Felicjan L e p k o  
wski ,  wikary parafji Dąbrówka w dekanacie 
radzymińskim i ks. Aleksander P o p ł a w s k i ,  
administrator parafji Powsin w dekanacie war­
szawskim. Kazano im się usunąć z posad głó­
wnie za to, że w kazaniach swych pobndzali 
Ind do miłości zagoun własnego, zachęoali go do 
życia w zgodzie a dworem w imię miłości bli­
źniego itd. Zrobiono rewizję, znaleziono parę 
książek do nabożeństwa, których nie widziała 
cenzura i historja gotowa. Arcybiskup nie ma 
prawa dać im nowych posad, bo to są ładnie 
niebłagonacii >eni i radzi nie radzi muszą siedzieć 
na bruka pod czajnem okiem policji. Trzeba 
wam bowiem wiedzieć, że każdy ksiądz na sta­
nowisku ma koło siebie szpiegów, ksiądz bez 
miejsoa znajduje się pod faktycznym nadzorem 
policji, która Bta-a ma się utrudnić wszystko i 
śledzi każdy jego krok. Położenie tych ładni 
jest zaiste pożałowania godnem. Księdza Popła­
wskiego wyrancono za to z posady, iż w dniu 
28. września br. odprawił nabożeństwo żałobne 
za duszę kolatora kościółka w Powsinie, jaką 
odprawiał oorooanie. Ten rok był jednak wy 
jątkowy, w tym dnia bowiem przypadała setna 
rooaniea niemego sejmn, obchodzona tak ża­
łobnie za kordonem, probosaea więc powinien 
się był tego domyśleć, że to dla rządu rzecz 
niemiła, że niepotraebnie w tym dnin zwraca 
nwagę żałobnem seatami i mszy nie odprawiać. 
Nie przeoauł tego, a więc pokntnje..

Nie ma to, jak  tolerancja moskiewska! U r*v 
lepiej, jak  gdzieindziej... ale tylko na bibnle 
organów polakożerczych W życia niestety ina- 
caej.
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P o n i e d z i a ł e k  16. listopada.
Teatr hr. Skarbka: „Perełka”, k< uaedja w 1 

akcie przez panią M. — „Jedno słowo do ministra", 
koaedja w 1 akcie F  Langera. — „Bzy kwitną", 
koaaadja w 1 ak e iu * . Jfrayk -  „Każ od
biedyM, komedja w 1 akcie J. Blizińskiego. Poc ąte : 
o gód . 7. wieczorem.

K iiendar Poniedziałek (1 3 .) : Bn«eninsza.— 
Wschód słońc o godzinie X- minut 12, zachód o 
godzinie 4. minut 17.

Kłopot Z arm atą ^Rzeczpospolita Andorra posiada 
jedną tylko armatę. Posiada jedną tyłki a nie więcej, 
gdyż szoznpłe fundusze tej rzeczypospolitej pastuszej _  
nie pozwoliły na sprawienie sobie liczniejszej artylerji. 5 )9 
Zebrawszy potrzebną kwotę, obstalowano w zakładach £  
Kruppa ładną armatę najnowszego systemu. Krupp 'J  
wywiązał się z zadania sumiennie i przysłał rzeczy ^  * 
pospolitą) działo, bijące na odległość 14 kilometrów. £  P“ 
Ustawiono działo to na najwyższym wierzchołku, ab* Ł  £’ 
ludność cała mogła dobrze widzieć, że armata bi 'ni & ąj 
całej doliny. Trzeba było armafę wypróbować N?- 
bito więc ją, leoz w cbwili, guy miano zakoiuende- a  
derować: ognia! któremuś niezwykle rortropnemo ~
Andoro "kowi przyszło na myśl, że przecie trzeba 3  
gdzieś działo wycelować. Ta właśnie cały kłopot! g" £. 
Rzeozpospolita Andorra ma tylko sześć kiło netró n ** S" 
obwodn. Wycelować armatę w jedną stronę, pocisk — 
wpadnie do sąsiedniej Francji, wycelować w drugą 
stroną, pocisk spadnie do sąsiedniej Hiszpan Co S » 
ta robić? Ktoś zaproponował, aby wystrzelić w po- 5 4  
wietrze, ale znalaz1 się zaraz głęboki polityk, ztóry ^ - a  
dowiódł jaL na dłoni, że pocisk gdzieś spaść <nwsi. 3  ® 
A więc spadnie albo na ziemię rzeczypoepoHej 
takim razie omal nie całe „państwo* st?ć się mole ^ .g -  
ofiarą jego strasznego wybuchu, albo znów spaść • ‘
może ua ziemię Francji i Hiszpanii i stać się przi ^  
czyną, kto wie, ozy nie europejskiej wojny. Zważy- ^  
wszy wszystki te możliwośai, władze rczeczypóspo- — |r  
litej poleciły korpusowi artyleryjsl emu, składającemu’ ja 
fl*ę z' dwóch artylerzyśtów armatę wyładować, do r  ® 
ezasu rozstrzygnięcia pytania: gdzie stizelii2 Jednem 
słowem: „nie miała Andorra kłopota kupiła sobie , 
armatę!“
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■ -Towarzystwo muzyoznu i firmy -

nakładowe przystąpiły do wykonania bardzo dobrego S ^ '  
pomysłu.- sto programów każdego koneertn z całej *  ^  
Europy będą posyłane do firmy Breitkopf Hasrtel -t-o 
w Lipska. Firma ta będzie w zimie eo tydzień, ^  "  
w leoie co miesiąc wydawać dla abonentów zeszyty, * e 
zawierające te programy w naturze. Abonenci, na- 5  
kładcy, towarzystwa muzyczne będą mieć tym spo- S. £  
sobem dokładny obraz ruohu muzycznego, tak 00 do ^  % 
utworów, jak i 00 do solistów. S  ,

Świecący atrament. Donoszą z Wiednia: Cza- f  H 
sopismo dla ohemji zapewnia że niebawem politroy *  
gazety, a aakoohani listy miłoBne będą mogli odczy­
tywać po ciemku. Podaje nawet recepty na atramenty ** 
w aooy świecące: proszek wapna fosforowego, 1 1-. 4**% 
pnsiezony w olejn lnianym, poddaje się działa >ta - 
słońca i atrament gotowy. Przym iera siarki, zoksy- 0 C 
dowanej magnezji nadaje świetlnośó żółtą przymie- 
szka bismntu — niebieską. Tym sposobem s, orządza “  N 
się też świecącą w ciemności farbę drukarską n.ęc c 
i gaaety, które będziemy czytać bez lampy, jeżeli ® » 
spać nie możemy, albo w wagonie kolejowym.

Uwagi o wystawie Kolumbowej w Chlc go. - |  « 
ogłosił we Wiednia prof. Singer. Wykazuje on, że g  ® 
mimo trzech wielkioh trudności: słoty i ,:mna, za- 5  jj 
adrosnej niechęci Nowego Jorkn, której echem i były ' a ' c  
i są dzienniki amerykańskie, oraz saetojr Inaur i ® *  
wego z powoda spadka srebra, wystawa nuała nad- 
zwyczajne pawodzenie. Żadna poprzednia nie ' eytrjy & ® 
maje z nią porównania; eo przyniosła nowego, — a  
w ozem pouczyła, do czego zaehęoiła —  o tom mo ® 
ina było dowiadywać się tylko od t eh tysiąeów za- - cU , 
wodowych ludzi, którzy w cichości badali te oddziały 3 
wystawy, które właśnie najmniej były reklamowane, %>0  
eraz przekonać się można tylko z czasopism zawodo £  
wych oałego świata. Miasto Chicago nie ma powodu g  » ’ 
żałi-wać, ie wydałc na tę wystawę bezpowrotnie 10 o. 
miljonów dolarów. Wobec takich miast, które mogą ^ 9  
sobie pozwolić na wydatek 10 miljooó dla przyje 2  o  
mnośoi i dla dobra ludzkości, wywody prof. Singera ‘o  B 
są Zupełnie słuszne. ^  g

Katastrofa W kościoła. W Lugdnnie dnia 3. ’ 5 
b. m. w kościele św. Marcina zdarzył się podetas 4  
nabożeństwa straszny wypaoek. Wielki dzwon ko 
ścielny runął nagle między zapełniających nawę po­
bożnych, przyczem jedna osoba poniosła śmierć na 
miejsoa, siedm innych „ciężkie odniosło rany. Wśród 
obecnych powstał przestra oh ogólny, spowodowany 
obawą zawalenia się całego kośoiołt od tuwne już o N 
grożącego niebezpieczeństwem. W pczcstałym tłoka 
muestwo osób zostało poszwankowanyob. 3  ;

W londyńskim teatrze Galoty przedstawiają od J  
kilka tygodni farsę czteroaktową pt. „Don-Juan", ^  =2 
parodję po częśoi byronowskiego poematu. W drugim j  b 
akcie aaohodzi kilka scen w Stambule, z sułtanem... « - &  
w roli jowialnego klijenta kapców, sprzedających ^  & 
żywy towar. Do teatru przybył w tych dniach amba­
sador Porty, RuBtem passa, a skutkiem jego tam 
bytności, były onegdaj csęste komuniki je między 
ambasadą i lordem Rosebery, ministrem spraw za- 
granicsnyoh. Popołudniu lord-saambelan (tarasem cen­
zor Bztuk dramatycznych) posłał po dyrektora teatru 
i usilnemi perswazjami znaglił go do przeniesienia 
scen niewłaioiwyeh de... Marokkul

Dzisiaj W nocy, po północy zgadnij pani, 00 
się stałe? Napadało śaiegn tyle, aż na dachach było 
biało. Nie straciły drzewa liści, a już w białym pu­
cha giną, jakby zimna uniknęły pod śnieżystą, pod 
pierzyną A w południe znów spojrzałaś, piękna pani, 
poprzez okno: aż tu śniegu ani śladu, drzewa w dżdżu 
jesiennym mokną. Tyle wrażeń na raz było wśród

£5n> ' <x>£
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* 2  jesieni mglistej ranka : niespodzianka w rannej dobie 
2  i w południe niespodzianka. Gdy w przejawie ka 
®  żdym życia mędrzec głębszej myśli szuka, pomyśl 
5  pąni, z tego ranka jaka płynie oi nauka? W sercu 
^ > tv o je m  już niejedna była walka, była burza, bo nie 

^  prożek tyś w rozkwioi9 —  lecz dojrzała jesteś róża, 
" *  A choś w życia tyś jesieni, ehowasa tkliwie, oczy- 

wiśoie w głąbi serc? nioi złote i zielone złudzeń
Niebezpieczne są jesienne

w głąbi seroa 
^  ja lifcie. Strzeż ich. paii _

te podmuchy: lada chwila liście mogą pokryć śniegu

14
g  białe puony...

!•§ Wiatf jmości literackie i artystyczne.
*** ft te rto u r teatralny. W teatrze hr Skarbka: 

B d ś przedstawienie składane: rozpocznie .Perełka", 
kyuiedja w 1. akcie przez panią M .; nastąpi „Jedno 
słowo do ministra*, kcmed w 1. akcie H. Langera; 
poctera pB-y kwitną", kored j w 1. akcie Zygmunta 
Przybylskiego; zakończy „Mąż od biedy", komedja 
w 1. akcie J. Blizińskiego; we wtorek po raz drugi 
„Ulani" („Di< U hianen '), operetka w 8. aktach 
Hugona Wittman’a, muzyka Karola Wainberg’a, 
tłumaczenie Adolfa Kicsmana.
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WUtmana,
A . Kitsch■

„ U ł a n i ”
w (Operetka ie traech aktach Hugona 
£  ”S mutgka Karola Weinbergera. tłum.
■g mana.)
g, 2 Łagodny, jak  baranek, pan Agneau, jost wła-

J  j t  śoioielem nielicnjącej z jego usposobieniem fa- 
"■ Srylri armat, pięknej córki Jadwigi i chwaokiej 

siostrzenicy Moniki, i którą ma się żenić ładny 
. chłopiec de Ferry. Jest imy zaproszeni właśnie 

«C na ślnb cywilny tej młodej pary. Cercmonja się 
odbywa w domu mero w», uszczęśliwiony mał- 
żonek chce wziąć ślub kościelny i wejść w po­
siadanie swego skarbu, gdy zjawia się najnieapo- 
dziewaniej maleńka przeszkoda. Je»t nią przy- 

O  sięga, jaką Monika uczyniła wspólnie z Jadwigą, 
ie  tylko razem wezmą ślub w kościele. A Ja- 
dwiga kooha pięknego ułana de Pcrnay, pragnie 
aię i  nim połącayć dozgonnym węzłem małżeń- 

> skim, lecz na to nie pozwala p. Agneau, który 
w  oximo, iż jest fabrykantem śmiereionośnyob na- 

A  rządzi, nie lubi oficerów j na swego zięcia prze­
znacza prokurzystę p. Poulain.

Traf szczęśliwy sprowadza porucznika na 
jg  kwaterę i następuje wzajemne porozumienie się 

■H czworga młodych ludzi, w jaki sposób przypu- 
O - ścić szturm do sercu p. Agneau i wymódz na 

nim pozwolenie na małżeństwo Jadwigi z panem 
q  de Pernay-

'T* Drugi akt sprowadza nas do cytadeli, gdzie 
5  p. porucznik za nicza mewanie uą do przepi- 
O  w  w wojskowycb, ob iaduje  kozę, a de Ferry, 
^  jako rezerwista, powołany pod broń, maszeruje 

zawzięcie. Zjawiają się naturalnie — w operetce
wszystko jest naturalnem — wssyscy, gdy na­
gle, jak  grom z nieba spada wiadomość, iż Niem- 

^  eom wypowiedziano wojnę. Komendant cytadeli I 
p  każe zamknąć bram., fd tec ik i i nie wypuszczaćg
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§ HERBATĘ Familijną t
g  % k i lo  1-SO i a  zł.

§ im m  WTSIBWEIZ

HANDEL SUKNA 
pod firmą:

nikogo pod karą śmierci. W  chwilę potem za­
czyna Bię bitwa, gdyż Prusacy ostro biorą się 
do Francuaów, de Pernay biegnie na plac wal­
ki, a z nim rasem i Ferry. Strzały, hak, gwar, 
trąby — Prusacy podali tył, a zwycięstwo F ran­
cuzów głównie zawdzięcaać n ależy dwu zbiegom 
z cytadeli.

Jenerał przymyka jedno i drugie oko na 
przewinienie obydwóch, a dzielni wojacy, poże­
gnawszy się ze swojemi, spieszą dalej w bój.

W akcie trzecim mamy znowu ślub cywil­
ny — Jadwigi z prokurzystą, który nauczył się 
pisać bardzo ładne wiersze dla Bwej przyszłej 
ńony, gdy tymozasem pan porucznik nietylko, 
że zaprzestał pisywać wiersze, ale w dodatku 
jeszcze prozaiczne listy każe piB&ć swemu fory- 
siowi. Słusznie na takie postępowanie oburza się 
pauna Jadwiga i zgadza się wyjść za pana Pou­
lain. Tymczasem żwycięzki pułk ułanów powraca 
a z nim i porucznik, który już awansował na 
rotmistrza. I  oto co się pokazuje Pan porucznik 
pisywał listy i wiersze, a przejmował je  pomy­
słowy p. Poulain, starając się wejść w prawa 
autora poezji. Szaoherka się wydaje, p. Poulain 
skonfundowany uchodzi, Jadwiga wychodzi za 
swego porucznika i Ferry  może nareszcie wziąć 
ślub kościelny z Moniką.

Wszystko się kończy, jak przystało, dobrze, 
czego się zresztą należało odraza spodziewać.

Libretto odznacza się humorem, dowcipami i 
sytuacjami, które nieraz pobudzają do śmiechu. 
Tłumaczenie jest gładkie i dobre.

Do lekkiej, jak widzimy, treści odpowiednio 
też jest zastosownną i muzyka. Jest ona lekka, 
dla śpiewaków łatwa wdaięcana i nadzwyozaj 
mile wpada w ncho. Trzymaną jest prze-

de w tonie walca, choć przeplatana tn i 
ówdzie marszem wesoły m lub zgrabną poleczką. 
Szczególnie melodyjnym jest wale Jadwigi z 
pierwszego aktu, doskonale pod względem muzy­
cznym ilustrowany jest duet. Ferry ego z Moni­
ką. naśladujący bieg pocii gu. Doskonale ró­
wnież wypada kwartet urywany z drugiego aktu. 
Z numerów choralych szczególniej wybija się 
na wierzch chór gimnastyczny z pierwszego 
aktu.

Co do wykonania, to przyznać musimy, iż 
wypadło ono ogółem bardzo korzystnie.

Z ułanów w yr'śnili się pp. J e r z y  na , któ­
ry  szczególniej akt pierwszy wykonał z humorem 
wielkim, miarkując się dobrze tam, gdzie nie 
brakło miejsca do szarży, oraz p. K a r p i ń s k i ,  
który śpiewał bardzo ładnie. Proza artysty 
szwankowała trochę, nie pod względem pamię­
ciowym wprawdzie, lecz pod względem wyma­
wiania, czego przyczyną jest trudno dająca się 
wytłumaczyć trema, która nawet i w ruchach 
krępuje młodego artystę.

Dwie panny młode, panie P r a u n ó w n a  i 
R a d w a n  odegrały swoje role dobrze, pierwsza 
za ładne odśpiewanie walczyka w pierwszym akcie 
zyskała sobie uznanie. Druga, Monika, była ener-

J. WALLACH i Lwów — Rynek liczba 33
p o l e c a  s i ą . '

Na wielkie uznanie zasłużył sobie p. G a- 
s i ń B k i ,  który w roli fabrykanta kartaczy 
wpadł w ton właściwy i ze swego zadania wy­
wiązał Bię nad wyraz dobrze, uchar&kteryzowa- 
wszy się przytem bardzo trafnie. Artysta postę­
puje wciąż naprzód, co jeBt dowodem, iż studju- 
je i pracuje szczerze nad powierzonemi mu 
rolami.

Nic nie mówiącą rólkę Poulain’a grał z u- 
miarkowanym komizmem p. K l i s z e w s k i ,  
a charakteryzacja jego zasługuje na uwagę.

Dobrą mis Grant była p. K a s p r o w i c z o -  
w a , aczkolwiek pozwolimy sobie zwrócić a r ­
tystce uwagę, iż koafiura jej nie bardzo licowa­
ła z młodo ucharakteryzowaną twarzą. ,

Komicznego listonosza grał p. K i e r  n i c k 
i pomimo, że eo do gry samej nie robimy mu 
zarzutu to jednak nad wymową polską młody 
artyBta usilnie pracować powinien.

Operetka powinna była wywrzeć dobre v ra ­
żenie, libretto jest dowcipne, ułożone scenicznie 
i tryska humorem, aczkolwiek pozbawione jest 
zbytniego pieprzyku. Powodzenie jej nie powinno 
ulegać wątpliwości, tsm więcej, że lokalne ku­
plety du jour, śpiewane doskonale przez p p .: 
G a s i ń s k i e g c  i K i o z m a n a ,  nęcą ku 
sobie.

Wystawa jest ładną, a chóry wypróbowane 
są dobrze. Reżyserja powinnaby jednak więcej 
dbać o tycie na scenie.

Operetką dyryguje p. S ł  o m k o w s k i.

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 12. listopada. Szef wydziału w mi­

nisterstwie spr>.w wewnętrznych br. B r e i s k y, 
otrzymał wielki krzyż orderu Franciszka Józefa, 
kierownik binra prasowego tamże F r e i b e r g  
krzyż kawalerski tego orderu Adjunkt pomc 
cniozy u m.nistra Z a l e s k i e g o ,  Władysław 
Mikiewicz, otrzymał złoty krzyż zasługi z koroną.

Major F e l d e n h a u e r ,  szef VI. depar­
tamentu w ministerstwie wojny, prieszedł w stań
spoczynku.

Wiedeń 12. listopada. W tutejszych najpo­
ważniejszych sferach podnoszą wielką zasługę, 
jaką położył hr. B a d e n i Kazimierz w sprawie 
zażegnania przesilenia. Zaznaczają że on jeBt wła­
ściwym twórcą gabinetu i stał się obecnie „pra­
wdziwym doradcą korony."
0  Buda Peszt 12. listopf a. Wekerle oświad­
czył dziś w sejmie, że lata jeszcze dzielą nas 
od podjęcia wypłat w złocie.

Budapeszt 12. listopada. W Preszburga uwię­
ziono bankiera L i o h t n e r a .  za wikłanego w 
hambnrgski proces Bzulerów. Asesztowanie na­
stąpiło na rekwizycję władz wiedeńskich. Roz­
prawa przeciw Lichtnerowi odbędzie się w wie­

deńskim sądzie krajowym.

Praga 12. listopada. Przy sposobności inau­
guracyjnej mowy nowego rektora czeskiej wsze­
chnicy, wywołali studenci czescy taki skandal 
że zaledwie można było dokończyć uroczy­
stego aktu.

Rzym 12 listopada. Papież w y z d r o w i a ł  
już zupełnie. — Parlament zwołany na 28. bm.

Madryt 12. listopada, Królowa rejentka pod­
pisała dekret, z a w i e s z a j  ą c y  ustawę konstytu­
cyjną o ochronie wolności osobistej, tak, że każ­
dy podejrzany może być aresztowanym.

W Barcelonie ogłoszono stan oblężenia.
Rzym 12. listopada. Messoggero podaje 

nwagi pewnego członka rządu o stacie Sycylji. 
Stosunki Bą rozpaczliwe, liczba robotników ogro­
mna ; rsąd przedsięweżmie roboty publiozne, ale 
ma Bkąpe tylko środki do dyspozycji. Ze wzglę­
dów oszczędności zredukowaną ma być stała 
flota do dwóch dywizyj

Petersburg 12 listopada. Znaczna liczba 
jenerałów armji rosyjskiej przeniesioną ma być 
w Btan stałego spoczynku, a na ich miejsce 
mają być wprowadzone młode siły.

W ie d e ń  12. listopada. W on po zamfcnlęeit gleraj 
połudn. notowano : kredyty 334 87 ; węg. kredytj 413'50; 
anglosy — ; laenderbanki 245 50; jiteebaL, 301 50; 
lombardy 10187; elbethale 246 50; tytoniowe 109 — ; 
alpiay 46 — ; renta majów 96‘87 ; węg. złota 116 75; 
węg. koronowa 93 47; austr. koronowa 9610 ; losy turee 
48 70 ; un iom  -

Jłerlti 11. listopada Giełda wezorąjsia, wisez., in 
K>ńeowe. (W nawiasie poda i cyfry ozr-ozają porówna­
wczy kurs wiedeński t. iw. Wi e n e -  Pa  r 11 a t). Kre­
dyty 196 90 (334A7 ); lomb~,rdj 40 75 (102 13) ; ł t. renta 
słota 9810 (i 15*82); rab] 21*-75 (!3454).

F r a n k  f i  t  11. istopada. a  Ma wosorąiesa wie­
czorna kursa I “latnie (W nawiaeie podane oyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 265 75 (334-84); 
lombardy 83-25 (102 45); renia węg. słota 93-20 (115-95); 
koronowa 87 80 (93-62).

NADESŁANE.
U L  J O N A S Z

DOM BANKOWY ( KANTOR W ” M1ANY
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8.

k a p u je  i s p r z e d a je  w e se li p a p i ry  
w a rto śc io w e  I m o n e ty  p o  na jdokciadnże l 

szym  k u r s ie  d z ie ń  mym.
P R O M E S A

na 3% losy austr. Zakładu kred. ziem. I em.
po 1 zł. 50 ct. wraz ze stemplem. C ią g n ie n ie  ltt. 

l i s to p a d a  b . r .  Główna wygrana 90.600 koron.
Węgierskie losy premjowe z roku 1870

po 5 zł. wraz ze stemplem; promeey na połówki tych osta­
tnich losów po 3 zł. (wraz ze stemplem). O ę g n lL j l s  
14. listopada r. b. Główna wygrana 300 OoO, wzglę­

dnie 150.000 koron.
Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyi na 

2,doi przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodn <*y- 
ożerpania zapasa, nie mogłyby być wykonywane.

Prty zamówieniach t  prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 ct. na portorium.

Dr. P. K ucharski
lekarz chorób dziecięcych

mieseka obecnie nren placu Akademickim l, 1
N E K R O L O G J A .

R O Z A L IA  R l J T H
wdowa po nadinspektorze kolei Karola Ludwika, 
po długiej i ciężkiej słabości, opatrzona św. Sakra­
mentami, zmarła w piątek dnia 10. listopada b. r. 

w 75 loku życia.
W nieobeoneśei familji zaprasza się krewnych, 

przyjaciół i znaj omy c_ obrzęd pogrzebowy, 
który się odbędzie w niedzielę dnia 12. listopada
b. r. o god nie 3. po południa z domu pod i \
droga na Błoniach na cmentarz Łyczakowski.

Lwów, dnia 11. listopada 1893.
„CONCORDIA".

Dr. Z. Rapp
mieszka nlioa Wałowa nr. 11. Ordynnje od godziny 9—12 

i od 3 -5 . 2216 1 - 3

Chmieliński
Cionocka
Siemaszkowa
Woleński
Gostyńska

Ruszkowski
German
Tomaszewska
Mielniozek
Barski
Fertner
Janikowski

1

TEA TR  H R . SK A R B K A:
D  z  « g

Przedstawienie i Jadane:
Po r  i pierwszy

l P E R E Ł  K i *
komedja w 1. akcie przez panią XXX.

O 3 O B Y:
Dziadek
Pani Wrylsks. jego córka, wdowa 
Klima, wnuczku 
Stefan
Panną Barbara
Ludwik Ols zański, kapitalista, opie­

kun Klimy 
Fani Tyrohooka

Musi* j  j 0* o6rki 
Doktor
Rózia, pokojówka 
Jó>ef służący

Geście.
Rzecz dzieje się w prowinojonalnem mieście w doma 

pani Wrylskiej.

Jedno sło*o do ministra
komedja w 1. akcie H . Langera.

O S O B Y :
Książę Kiunitz, minister . Hierowski
Openheimei, bankier . Ti ~ ser
Danglhammer, szwajcar . Feldman
Pani Aub rdin . Otrembowa
Janek, pneobut . Wysocki
Natalia, oórka szwajcara . Rybicka

w f p s " ) ka“ ” dyrer*y • g £ 5 l  i ?
Ltkaj I-szy . tfowiń :i
Lokaj H-gi . Goliński

Rzeoz dziejó się.w.Wiedniu n pałaon księcia.

B zy kw itną
w 1 akcie Zygm. Przybylskiego.

A
f  k i le  i  *40 I s ł .  1*70

Q 1618 poleca HANDEL 1—?

~ Alberta Szkowrona
Lwów, płae Merjaeki L 7. 

ęyyyan«OrQQn n n n « n n tX

J A R Z I N A
JnMler i złotnik

we Lwowie, plao Marlaok*
poleca swój bogato zaopu-

S a iw y b e i  leja*®

Cukry deserowe
którs przez Bzaa. Odbiorców za nąj- 
lepsze uznane zostały *Ł kilo miesza­

nych zł. 1*20.
% kilo C acno  »r® azkew am ®

w puszkach blaszanych zł. 1-50.
V, Wio O ie k o la d y  doakonnłw j 

po 80, 90 ot. i wyżej.
7z kilo K a r n e lk ó w  n łlę e a a n .

75 ot.
p o 1 e 3 a 1<U3 1—7

HENRYK TRETER
włalefeUl parowej fabryki czekolady

Lwów, sL Kopnrtka I. 3.

MAGAZYN FUTER
P. CZAPCZYŃSKIEGO

u e  Lw ow ie.
Przeniesiony został na n l l e ę  J a g i e l l o ń s k ą
] .  12 , do obszernego i według dzisiejszych wy­
mogów urządzonego lokalu, i poleca się dalszym 

względom. 2057 1-3

P B S Z O K u je  w s p o r n i k a
kapitałem od trzech do 5 tysięcy — 

do interesn w Krakowie, przynoszącego 
po opłacenia kosztów administracji, lo 
kału itp. do BO0/, czystego zysku.

Listy adresować należy: 22241-2
D r. A do lf Gross, adwokat w Kra 

kowie, ul Grodzka poi lit. I. D. Z.

X

C i ą g n i e n i e  1 5 . L i s t o p a d a  1 8 0 3

Węgierskie losy premjowe
< lówna wygrana il. ISO.OOO.

PBOMESY na całe losy po ał. 5'— na pół-losy zł. S — .

3 MosyMMi trefl, r n iu m . Lemis.
Główna w ygran a  *1. 45 000.

P R O M E S Y  na tc losy po ał. 150.
U b e sp le c se n le  tych Iosó.y prze i  s tra tą  pr .y najm niejszej wygranej

za każdy los 5 ct.
Eu ojemy i sprzedajemy w ogol® wszystkie listy zasta­

wnie, a k c je ,  leay  i iune p a p ie r y  w a rto śc io w e  po na'przystę- 
pniejszye cenach.

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY

Schellenberg & Kreyser
we L w o w i e  — p la c  H a l ic k i ,  1. 1812 1 ?

POCHODNIE
if&rttmd t M W m

poleoa w róźnyeh wielkościach najtaniej

A lojzy Ii ubne*
2085 Lwów, Rynek 38. 1—?

Bazyli Z w arycz
Ma s e r ,  przez lato w Krynicy w c. k. 
Zakładz:i  wodole sriozym dr. Ebersa, 
Uale zatrudniony jaki m ier kąpielowy, 
przyjechał na zimę do ŁWon> i na 
życi >nie szanownycu pacjentów i pole 
oenie PP- i®karzy wykonuje majowanie 
6i'owy, brzucha, < iłeęo  eii ia, ora* gimna­
stykę pokojową, roi sni® tuszów o znów, 
eligaeyj głębokich i wszelkich prooedur 
bydrepstycznych, pielęgnowanie oborych 
i inne podręczne manipulacje leoznieze. 

Lwów, ul. Zybliktewioza i. 9.
2221 1 -3

Pmwyiioriie w sman i
j>rsex S i i e z  8prowad7»r>(

TTER B A TY
po ał. 2, 2-80, 3-20, 3-60, 4, 4 40 i S z ł 

za font — 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1-50 i 1 70 za funt — 500 gr»móv 

z zupełnie świeżego transport z

1—7 101?poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku l  48.

Płótna, czysto lniane, Bieliznę stołową, Ręczniki, C łu  stJn do nosa, 
Chiffony, wszelką gotową Bieliznę Pończochy Skarpetki polecają najtaniej

t

Karol Bałłalon we Lwowie
poleca wieżo :5tF°NX ̂ .8W,8’ . MIÓD lipowy,

FIGI cułtańskle I wiankowe, | MUSZTARDA kremska.

2169 1-1

Z wielkit komfortem urcąduony

Główuy skład wędlin z Pokojami do śniaaań
Aarola Przybylskiego

we Lwowie, ulica Teatralna 1. 12. vis Avie kościoła OO. Jeauitów 
(Oraecbodnia kamienic- niegdyś Andriolego)

poieo« : 2i65 1-4
doskonałe wędliny i wyroby ma larskie, j  vo też gon, ce i  zimne nrzakŁaki

Od lut 40 w vielu stsjnia-jh w użyciu wypadkach 
nieehąol da że'n, ztemn trawieniu, jioprawle mleka 

I pemuożenls wydajnośoi podoju n krów.

Do nabyeia
w aptekach 

i droguerjach 
- A . U s t r o  -  W ą g l e r .  

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :  
P r a n e .  J a n  K t r iz d a ,

król. rumuńgk. u ud w. dostawcy 
ikur-au pod W iedniem .

ależy zwtacać ui agę na powyższą markę ochronną 
i żądać wyraźnie 

Kwizdy kornettbnrskiego proezbn 
do karmy bydła. i3oa 1—a

L w ó w
ulica Karola Ludwika

liczba 1.

bacoy]
(powietrze sosnowe

ndv imiWw
om

pokoju).
„Sylwia” (Wyciąg sosnowy) flaszka 30 € J e d y n i©  d o  n a b y c i a  w  n a j t a ń s z e j  d r o g u e r j i

J. Górnego i T .  Pilarskiego
Lw ów , Motel Georga,

ORIENT U l HA czyli PUDR w PŁYNIE
ptdcis twarzy Pitkną i przeiemną blałożN. mlM< h i łnnwr >n'» 

J Cena i zł.

E S E N C J A  a r o m a t y c a i  a d o  p ł u k a n i a  u s t .
Kilka kropel, dodanyoh do wody, dąje bardzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła płukanie, uenwa kamień i nie przyj emny  ̂zapach

b a l s a m  d e  m e c o a  j , IHNATOW ICZ,
euany powtzeohnia i od cieków w ypróbow any órodok do zachowaniib LWÓW, sklepy właene uL Kopernika 1. 8. *■ ^lłeira 1 J1

riAinni utaroAnł. da i^daorą^ową ió 4 * ł K R A K Ó W , flu id^naioe J. 30. C Z E B N łO w C K  I »,

11 MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
!! pod Hrmą:

przy Dl. Soitto L i.
we L w o w i e ,

polecają na sezon jesienny 1 zimowy swój magazyn 
bogato zaopatrzony w materje, tak krajowe, 

Ukoteż zagraniczne

B I f T Y  1 T *  1 O  1 najtaniej do sprzedania T  n f T T l i r  1+  Wszelkie mateiiały i perfumerie • i>»«» LEKI
V  U  1/  A  U  pod „czerwonym krzyżem".

Wfótwo*: iIfaf Uukownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski.

pod „czerwonym krzyżem" 

Papier z fabryki czerlańskiej.

Lwów  
J a g i© !  l o  f la k *

i .  ą

JT& prowincję 
odwrotnie!

Z drukarni , Dziennika Polskiego", pod zarzędeu. . ranciszka Kattnera-


